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Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie­
dzieli i -Wjąt uroczystych w druhami St. G itsz- 
jsowshiego.

I m i o n a  b z i t m s f i s .

Jutro Teofila Męcz.

W T O R E K  19 GRUDNIA.

Zaliczenie na trzy miesiące zip. 10 
miesięczne zip. 4 .

I ł l l O N A  S Ł a W i a H S K I I .  

Ł Jutro Bogumiła.

O b s e p . w a c y e  M e t e o r o l o g i c z n e .
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Ogłaszając prenumeratą na nasiejmy kwartał, Redakcja  G a z e t y  K r a k o w s k i e j  uprasza 
Szanownych Abonentów o wczesne zapisywanie się ; gdyż później zgłaszający się nie będą 
mogli odebrać pierwszych numerów Gazety, albowiem Redakcya taką tylko ilość' exemplarzy 
odbijać postanowiła, jaka po obliczeniu najdalej do dnia 6 Stycznia r. p. Abonentów, okaże 
się być potrzebną . —  Frenumerata kwartalna Zip. 10, miesięczna Zip. 4.

—  Kraków  19 Grudnia. —
W  dniu wczorajszym obchodzoną tu była 

doroczna Uroczystość Im ie n in  N a j j a ś n i e j s z e g o  

. M i k o ł a j a  ls° Cesarza Wszech Rossyi,' Króla Pol­
skiego, Jednego z Trzech Najłaskawszych iNaj- 
wspaniałomyślniejszych Protektorów krainy na­
szej. 0  godzinie 10 z rana odbyło się wielkie 
solenne nabożeństwo w świątyni katedralnej na 
Zamku. Celebrował JW . JX. Zglenicki biskup 
Gortyneńsk' Suffragan i Administrator Dyecc- 
zyi Krakowskiej. —  Orkiestra zamkowa w y­
konała wielką mszą Heydena, w  połączeniu z 
oftertorium Beliniego : E legit Eum Dominus et 
ewcelsum f e c i t  Illum prae Regilus lerrne, 
Glorificam t Eum in conspectu 11 egity i, et non 
confundetur.« —  Po nabożeństwie, w obec 
Urzędników Missyi Jego Cesarsko-Królewskiej 
Mości, Jaśniewielmożnego Prezesa Senatu, Se­
natorów i wszystkich Władz krajowych, całe­

go składu Prześwietnej Kapituły dyecezyalnej 
Krakowskiej i licznie zebranej Publiczności od­
bytem: wszystkie Władze krajowe, Urzędnicy 
i Obywatele Królestwa Polskiego, znajdujący się 
w  naszej stolicy, oraz inne znakomite Osoby,—  zło­
żyły życzenia swe w Missyi Jego Cesarsko- 
Królewskiej Mości.

Cześć Urzędowa.a *
N r o 5001.

O G Ł O S Z E N IE .

T r y b u n a ł  I . I n s t a n c y i  
Wolnego N iepodległego i  ścisłe Neutralnego 

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu. 
tV  myśl artykułu 170 kodexu cywilnego, 

wzywa mogących wykazać prawo do spadku 
po niegdy Janie Wędrychowskim pozostałe­
g o , a mianowicie z summy 161 zip. wraz z
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zaległem! należeć się mogącemi procentami, 
na nieruchomości pod L. 417 -lit. a przy uli­
cy R ogacldej, na rzecz Jakóba i Maryanny 
Wędrychowskich dzieci tegoż ,  z miejsca po­
bytu niewiadomych, hypotecznie zabezpieczo­
n e j ,  składającego się; ażeby w przeciągu 3 
miesięcy, od dnia ogłoszenia takowego obwie­
szczenia, z prawami sw ojem i, do tej pozo­
stałości w Trybunale I. Instancji legitymo­
wali s ię ; po upływie bowiem powyższego 
terminu, spadek wzmiankowany skarbowi pu­
blicznemu tutejszo - krajowemu , przyznanym 
zostanie,

W  Krakowie dnia 30 listopada 1837 r.
Sędzia prezydnjący,

K. Hoszowski,
Sekr. Tryb. Librowski. (3rJ

l  ---  „
Nie sprzedane dotąd, a do massy ś. p. 

Karola hr W odzickiego należące, dwie sztuk 
broni, starożytnej (antyk) wysadzanej od zn i­
żonej ceny, wskutek powtórnego reskryptu T ry ­
bunału M. K r a k o w a  d. 3 0  l is top ada  r. b. N.
5177, tudzieżgarniec miedziany z wężem przez
publiczną łicytacyą w domu przy ulicy ś. Anny 
pod N. 3 0 5 /6 ,  w dniu 21 grudnia r. b. o 
godzinie 9 zrana za gotową srebrną monetę 
przedawane będą.

Kraków 12 Grndnia 1837 r.
Olearski Not. Pub.

Część Polityczna:
W ia d o m o ś c i  z  P o c z t y  w c z o r a j s z e j ,

—  Paryż 8 Grudnia, —
Przedwczoraj ndzielił król posłuchanie ba­

ronowi Demonsseanx de Givie, przybyłemu 
tu z depeszami od posła francuzkiego w L on ­
dyn.e. —

Dziennik Consliluiionnel w bardzo nieko- 
kor2ystnej barwie maluje krytyczne położe­
nie obecnych rządów krolowy hiszpańskiej.—

Journal de Paris pod artykułem z Hisz­
panii zawiera. »Rozinaite żądania jakiemi u* 
ciemieźają mieszkańców dowódzcy karlisłów-

scy w bliskości samejże stolicy, spowodo­
wały Rząd królowej do zawezwania jene­
rała Espartero, aby od swego korpusu na» 
desłał nieco wojska, dla zabeśpieczenia w e ­
wnętrznej części kraju od ich napadów. L ecz  
Espartero daleki od zadośćuczynienia temu, 
odpisał, źe te 79 (batalionów które ma pod 
swemi rozkazami, zaledwie mu wystarczają 
w Nawarze do trzymania na wodzy karli- 
stów i dalszego przeciwko nim działania. 
Odpowiedź ta sprawiła powszechne i tym w ięk ­
sze wrażenie w Madrycie, że tam ju ż  miano 
sprawę Don Carlosa za straconą. —

—  Dnia 9 Grudnia. —
Nadeszła tn wiadomość przez listy pry­

watne z Madrytu, ż e  t a m  d n i a  30 z. m. 
w s z y s c y  m n i s t r o w i e  h i s z p a ń s c y  p o ­
d a l i  s i ę  d o  d y m is sy  i.

Podług listów z Bajonr.y z  dnia 5 b. m. 
utrzymywała się tam ciągle pogłoska, ze D .  
Carlos na czele dwunastu batalionów, zamie­
rza nową wyprawę do Kastylii.

—■- Dnia 10 Grudnia. —
X iąże  Nemours przybył d. 8 b. m. do 

Hawru skutkiem przeciwnych wiatrów na 
morza śródziemuem i w krotce spodziewany 
jest w stolicy.

Dzisiejszy Monitor zawiera następującą 
depeszę telegraficzną z Rajonny, jeszcze z d. 
5 b. m. tej treści: »Espartero donosi, z Pam- 
peluny pod d. 3 b. m, że uczynione w d. 1 
b. m. rozpoznanie przeciw liniom od Zubiry, 
przekonało go o niemożności przywrócenia 
takowch w ciągu zimy. Zw iązki z Francyą 
utrzytnywane będą za pomocą dywizyi Ulli- 
barrena i pojedyncze oddziały rozstawione na 
płaszczyznach Ahescoa i Salazan.

Otwarcie izb tegoroczne ma nastąpić 18 
b. m. w P a ry żu .-

ROZMAITOŚCI.
■— 0 ruinach Sarai. — '

( D o k o ń c z e n i e ) ,

/  Dotąd żadnych systematycznych poszuki­
wań w zwaliskach tych nie przedsięwzięto, przy­
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padkiem jednakie natrafiono na wiele zajmu­
jących przedmiotów; poznajdowano ta roz­
maite monety, ozdoby złote, broń, mozajkę, 
arabeski i tym podobne godne uwagi bada- 
czów  starożytności przedmioty. Największą 
dotąd ściągnął uwagę kwadrat marmuru 3 j  
stóp długości a 2 szerokości, ozdobiony z 
jednej strony 4ina rozettami; z drugiej krzy­
żem greckim , w pośród arabesków osadzo­
nym: być tuoze, że to był kamień grobowy 
którego z xiąząt chrześcijańskich, zmarłego 
w niewoli w Sarai.

Podrozny, który z ruin Sarai udaje się 
zwiedzać osady Kirgizów, masposobnośc wi­
dzieć największą z ciekawości przyrodzonych 
Rossyi południowej, jezioro słone Elton, od ­
znaczające się wielością produktu , który wy­
daje, a tym więcej jeszcze łatwością z jaką 
go wydaje. Droga prowadząca do brzegów 
tego jeziora, przebywa bezludną przestrzeń 
Stępów, których grunt przesiąkły jest solą, 
tak, że tylko satne aromatyczne i solne rośli­
ny wydaje. Nic nie przerywa jednostajności 
widoku, prócz długiego szeregu wozów  wo­
łami zaprzężonych, które solą naładowane 
wracają od brzegów jeziora , lub leż pró­
żne po sól się udają. Szczęściem że stepy 
.te ukrywają w sobie źródła wody słodkiej, 
które nigdy nie wysychają i smak swój za­
chowują pomimo skwarów słonecznych.

Fenomen ten tern jest więcej zadziwiają­
cy, 20 właśnie źródła te znajdują sit; w miej­
scach najwięcej solą przesiąkłych i na samej 
prawie ziemi powierzchni. Tym to strumie­
niom wody słodkiej, winna jest ta okolica, 
że tak łatwo tu sól zbierać można, bo ina­
czej cbybaby tu % pragnienia usychać trzeba, 
lub sprowadzać wodę o kilkaset mil coby 
więcej wyniosło w kosztach aniżeli wartość 
soli dobytej. Jezioro Elton ina 17 wiorst ul • 
gości, 13 szerokości, i obejmuje przestrzeń
17,000 dziesięcin W powierzchni: brzegi je ­
go  są skaliste ; kilkanaście strumieni słonych 
W pada do n iego , ale wody jeg o  nigdzie ża»

dnego widocznego wyjścia nie mają. W i e -  
cie jezioro to najpiękniejszy dla podróżnego 
przedstawia widok; brzegi jego  wysuszone 
promieniami słońca, okrywają się pokłada­
mi soli białej tworzącej na około jeziora , ja k ­
by gierlandę z dyamentów, która wystawio­
na na działanie promieni słońca, millionami 
blasków jaśnieje. Ztąd j'ezioro to w jezykil 
tatarkirn, Allannor nazywano, co znaczy bry­
lantowe je s i t r  o , Rossyanie nazwali go Elton.

Krystały soli na powierzchni wody for­
mujące się, skupiając się w kawałki, podo­
bne s ą  do plicht śniegu, a gdy się bardzo 
powiększą opadają na dno jeziora i tak c o ­
rocznie grubość jego powiększają. Już te­
raz głębokość jeziora nigdzie łokcia nie prze­
chodzi, sól przeto z łatwością wydobywaną 
być może , zwłaszcza gdy wiatry przeciwna 
usuną wody w przeciwną stronę jeziora. — ' 
Sól która do wydobycia jest zdatną, znajdu­
ją  się dopiero o 3 lu b ą  wiorsty od brzegów 
jeziora i to odrzucić trzeba wierzchnie p o ­
kłady, które świeżo się uformowały, bo te 
ani  są dosyć stone ani białe. Coraz dalej za­
głębiając się, sól znowu coraz jest więcej z 
utulę tu połączona, a za piątą warsztwą, inni 
ten płynnym się już staje. Sól tak wydoby­
ta, oczyszcza się z mutu i ładuje się na 
statki o dnie płaskim, woda jest tak płytka 

- że trzeba było w jeziorze kopać kanały, aby 
statki to przepływcć inogły. W  r. 1835 by­
ło  już 8 takich kanałów, a 300 kar zajętych 
było bezustannie przewożeniem soli nad brze­
gi jez iora , gdzie składają ją  w piramidy da 
dyspozycyi władz miejscowych. W  roku tym
3,500,000 pudów soli z jeziora tego wydobyte, 
rozeszło się po rozmaitych stronach cesarstwa 
a chociaż to wydobywanie soli ma miejsce od 
niepamiętnych czasów, ani znac ubytku , o -  
wszer, zdaje się, ze coraz więcej soli tej przy­

w r
Chatki, W których dawniej przemieszki- 

wali urzędnicy miejscowi, zamieniły się teraz 
w porządne bndowlsj z tych 8 należy do skar­
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bu a 6 dc prywatnych. Oprócz tego liczą 
tu 80 jeszczecha.ek dw.«s karuzmy. W i e ­
cie panuje tu wielka czynność i życie na brze­
gach jez iora ; za zbliżeniem się zimy, rze­
mieślnicy wracają do swyih siedlisk, a urzę­
dnicy odjeżdżają na zabawy Jo miast nadwoł- 
gajskich, mieszkania zaś swoje zostawiają 
pod strażą oddziału kozaków.

Dawniej jeszcze okolice jeziora Elton na­
der ożywiony przedstawiały obraz w miesią­
cu sierpn:"i, w  czasie jarmarku; na który 
Kirgizy w znacznej przybywali liczbie. Jar­
mark ten przeniesiono teraz do miasta Ryn 
Peski, rezydencyi chana tej koczującej hor­
dy, zwierzchnictwu Roscyi uległej. W  ste. 
pach pomiędzy R yn -P esk i przy jezioro E l­
ton położonych, jeszcze mniej daje się spo­
strzegać ludności i uprawy, aniżeli od strony 
W o łg i ,  i oprócz stacji pocztowej, nie masz 
tam żadnej osady. W :dać tam tylko namio­
ty tu i owdzie rozłożone Kirgizów, w któ­
rych po ośmiu i po dziesięciu razem miesz­
k a ją ; liczne trzody wielbłądów pasą się po 
obszernych pastwiskach, a niezliczone stada 
koni hassają po łąkach. O  90 wiorst od je -  
z ioraEltou, wznosi się łańcuch gór  piasczczy- 
siych Aaryn  u Tatarów zwanych , a które 
Rossyanie Rynpeski (piaski) nazwali. W z g ó ­
rza te dochodzą aż do brzegów m orzą K a­
spijskiego i łączą się z górami Obsczy -syrt 
ostalniemi odnogami gór  Eralskith. Góry te 
obfitują w muszle morskie, szczyty ich ja ł o ­
we, ale za to doliny i niziny okryte są ży­
zną wegetacyą i obfitują w bogate źródła w o­
dy słodkiej.

Rezydencya Gian-Goura Bukowicza, chana 
K irgizów od tych gór Ryn Peski nazwana, 
dotąd na żadnej jeszcze nieznajduje się kar­
c ie  jeograficznej , osada la jednakże dziś ma- 
łoznacząca, wielkiej kiedyś nabrać może wa­
g i .  Nieuprawne te równiny zmieniłyby po- 
stać sw oją , gdyby zamieszkująca i koczują­
ce ludy, stałe zająć chciały siedliska, gdyby 
poznały korzyści cywilizacyi europejskiej i

gdyby przemysłowi oddać się chciały. D o te­
go tełu dążą uddawna władze rossyjskie, a 
teraźniejszy chan tej hordy, jest inężetn zdol­
nym wspierać rząd w tym zaszcytnym przed­
sięwzięciu W  r. 1826 z rozkazu N.' Cesa­
rza ,  wybudowano d li  chana Giangura piękne 
mieszkanie, przypominające ozdobną archite­
kturą letnie w okolicach Petersburga znajdu­
ją ce  się pałacyki. Sam chan pobudował pó­
źniej kilkanaście doników dla celniejszej star­
szyzny Kirgizów, i dla zachęcenia ich do obra'1 
nia sobie stałego ir.ieszkan:a. Wprost pała­
cu chana wznosi się meczet, a z drugiej stro­
ny meczetu piękny aam iot, gdzie niekiedy lu­
bi przemieszkiwać chan Gian-Gour; i dog lą -^  
dać ogrodu gdzie w trenaiuadh ma najpiękniej­
sze drzewa owocow e, które bronić trzeba od 
zbytnich upałów w Iecie i od mrozów w zi­
mie. Jarmark w Ryn-Peski odbywający się 
coraz większćj nabywa wzięlości. W  r. 1S35 
kupcy Saratowa i Carycina wymienni tu na 
trzody i konie k .rg izkie , przeszło za 70,0*00 
rubli srebrnych rozmaitych wyrobów przemy­
słu rossyjskiego. W  ogó lnośc i, osada ta co ­
raz więcej kwitnąć zaczyna, a pomnażające 
się stosunki Kirgizów z mieszkańcami miast 
okulicznych, najpiękniejszą zapowiadają przy­
szłość. Dawna potęga Tatarów mieczem u- 
gruntowana a silą utrzymywana, runęła; a na 
zwaliskach Sarc i wznosić się zaczyna panowa­
nie handlu , przemysłu i oświaty, których prze­
znaczeniem jest zatrzeć ślady owych barba­
rzyńskich wieków, których pamięć tern m o­
cniej oceniać nam każe dobrodziejstwa pokoju.

PR ZYJE C H ALI D O KRAKOW A.

Od dnia 18 do 19 Grudnia.
F a b r y c o w a  Julia, G o d e f r o y ,  ilu L a u ra n s  S tauis law , 

Pap iesk i  x ią d z ,  Trzet  r zew iń sk a  K a r o l in a  , z P o lsk i ;  —  
M r o c z k o w s k i  o b » ,  H a ch u ls k i  Jan, S m ia fow sk i  A n t  z 
Gali cyi.

Wyjechali z Krakowa.
K m i f o w a  S a l o m e a ,  L ed u c h o w sk i  I g n . ,  JCosucki 

H jp . ,  do P o lsk i ;— G ą s io r o w s k i  L e o n ,  L ekczyusk i  S y l ­
w ester ,  Jastrzębsk i  B o n . ,  di* Galicy?*


